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Wiadomości z teatru  wojny, nie są d la  Francji po­
myślne, jakkolwiek opór jej dotąd bynajmniej nie jest 
złamanym. W upłynionym  tygodniu  stoczono wielkie, 
niezmiernie krwawe walki w okolicach Metz, których 
ostatecznym rezultatem było podobno pokrzyżowanie 
p lanów francuzkich . Po odwrocie z nad granicy, F r a n ­
cuzi koncentrowali się w Metz, i zdawało się, że chcą 
bronić linji Mozelli, gdy tymczasem pobity pod W orth  
korpus Mac-Mahona zbierał się naprzód pod Toul, a n a ­
stępnie cofnął się do Chalons. Siły francuzkie dzieliły 
się na dwie części: armję reńską czyli operacyjną pod 
Metz, składającą się z 4 korpusów i gwardji cesarskiej 
i armję rezerwową, organizującą się w Chalons; w końcu 
armję paryzką. Do Chalonu ściągnięto oprócz korpusów 
Mac-Mahon’a i F a i l ly ’ego, korpus debarkacyjny stojący 
dotąd w Cherburgu i Dunkierce, korpus piechoty m or­
skiej, załogę paryzką, korpus obserwacyjny z nad g ran i­
cy hiszpańskiej, nareszcie korpus Douai z Belfort. Siły 
tych dwóch armij wynosiły: armij reńskiej około 180.000, 
armji rezerwowej blizko 160.000. Postanowiono złączyć 
je i pod Chalons wydać nieprzyjacielowi walną bitwę. 
Naczelne dowództwo złożono w ręce marszałka Bazaine.

Ten ostatni z a rm ją  reńską cofnąć się miał do Chalons, 
lecz z niewiadomych dotąd powodów odwrót został spó­
źniony. Armje niemieckie bardzo zręcznie prowadzone, 
liczebnie o wiele od francuzkiej silniejsze, a przytem nie­
słychanie szybko posuwające się, przeszedłszy niepostrze­
żenie pod Pont a Mousson przez Mozellę (armja 2 księcia 
F ryderyka Karola) zdołały wejść na tyły armji Bazaina 
i przeszkodzić odwrotowi jego do Verdun. Bazaine, aże­
by  otworzyć sobie drogę, stoczył bitwę d. 16 pod Mars- 
la-Tour, następnie d. 18 pod Rezonville. Pierwsza była 
nie rozstrzygnięta, zdaje się nawet, że Francuzi t a k ty ­

cznie odnieśli korzyści, lecz strategicznie nie dopięli celu, 
gdyż nie mogli posuwać się dalej ku Verdun. W  d n iu  
zaś 18 po najzaciętszej walce, opierając się 7 korpusom 
sami mając 4, cofnęli się do Metz.

Chwilowo arm ja  f ra n c uzka tym  sposobem na dwoje 
podzieloną została. Odcięcie Bazaina od Chalons i P a ry ­
ża i obsaczenia go w* Metz, jeżeli nie wypływa z jego 
ukry tych  planów, byłoby faktem wielce niedogodnym, 
ewentualnie może nawet być wstępem do dalszych klęsk, 
gdyż a rm ja  reńska jeżeli nie ma żywności lub  nie zdoła 
wydobyć się z obsaczenia, mogłaby być zmuszona do zło­
żenia broni. Takie poglądy szerzą pisma pruskie, ale są­
dzimy, że obecnie jeszcze rzeczy tak  rozpaczliwie nie wyglą­
dają. Jeszcze Bazaine ma najm nie j  120.000 ludzi, może 
się wydostać z Metz, a jeżeli m u się to uda, rzucając się 
na tyły armji niemieckiej, może tam większą sprawić 
szkodę niż pod Chalons. W każdym  razie działania 
przeciwko niemu wstrzymały pochód następcy tronu 
w głąb Francji, dając tym  sposobem czas do uzupełnienia 
uzbrojeń. Prócz tego gdyby nawet Bazaine pozostał w Metz, 
zmusi armje Fryderyka Karola i Steinmetza do szacho­
wania go. Armje te nie będą mogły być użyte gdzie in­
dziej, otwiera się zatem możność dla  arm ji chalońskiej 
rozprawienia się z samym tylko następcą tronu. Sity oby­
dwóch tych armij powinny być mniej więcej równe, d late­
go szanse Francji nie są najgorsze, zwłaszcza, że uzbrojenia 
jej popierane są teraz z największą energją, i z każdym 
dniem mnożą się jej siły zbrojne.

Państwa neutralne zachowują się dotąd biernie z w y­
jątkiem A nglji,  która bezskutecznie próbowała pośredni­
czyć. Włochy podobno najprędzej gotowe są do czynne­
go po stronie Francji wystąpienia i zbroją się, a zbroi się 
także Austrja.



Zwycięzki pochód armij niemieckich w g łą b ’ Francji ,  coraz 
silniój oddziaływa na s tan  giełdy paryzkiej. O ile wypowiedze­
nie wojny było  w Paryżu  k ró tko trw ałóm  wzruszeniem a w B e r ­
linie spowodowało k ilkotygodniową panikę p o łączoaą  z ogro- 
ranemi s t ra tam i— o tyle te raz  w P aryżu  nas tąp i ł  zupełny zastój 
interesów, a w Berlinie znów każdy k ro k  armji naprzód, uw aża­
nym jest  za zbliżanie się do początku końca obecnej wojny i sama 
już  nadzieja blizkiego pokoju je s t  przez giełdę eskontowaną.

TF P a ryżu  doszło już  do tego, że pierwszorzędne nawet domy 
rozesłały do swoich klientów cyrkularze,  z wezwaniem ażeby aż do 
nowego zawiadomienia żadnych nowych weksli na nich nie wysta­
wiali i ażeby na dawniejsze, wcześnie pokrycia nadsyłali. Nie dosyć 
na  tem, że upom inają się o pokrycie, do k tórego każdy nie b an ­
k ru tu jący  sam dla własnego dobra  ściśle się stosuje, ale wyma­
gają go jeszcze w wekslach na Londyn, co dowodzi, że nie dla 
b raku  gotówki zawieszają swoje czynności, ale dla zamienienia 
swoich kapitałów na weksle w obcej walucie. Z tej tćż przyczy­
ny k u rs  weksli na Londyn z długim term inem je s t  wyższy od 
weksli pła tnych w blizkim terminie; pierwsze w dniu 17 b. m. 
notowano po 25 fr. 50, a drugie 25 ,40  oprócz skupu. W papie­
rach publicznych robi się tam teraz  bardzo mało; yen ta  przy 
najwyższem wysileniu spada. Każda wieść o zaszłej bitwie bez 
względu na jej rezultaty, sprowadza nową obniżkę; w zaprzeszłćj 
sobocie pozostawiliśmy ren tę  przy 64, po bitwie z 14 zeszła we 
wtorek rano  (w poniedziałek obchodzono święto Napoleońskie) 
na  63,50, a chociaż w ciągu dnia podniosła się do 64,10, to znów 
nazaju trz  po bitwie z 16 zeszła na 63,95, a potćm podniosła się 
do 64,70. Gdy doszła wiadomość o bitwie z 18, ren ta  zeszła 
w sobotę do 62,85.

Rozgłoszona przez pisma niemieckie wiadomość, jakoby w P a ­
ryżu płacono za złoto nadpłatę  6 do 8 % ,  obniżyła na  wielu gieł­
dach walutę francuzką; wieść ta  okaza ła  się fałszywą, nadpła ta  
bowiem i to nie wielkiego znaczenia, m ia ła  miejsce przy d ro ­
bnych przem ianach banknotów na złoto, wszędzie bowiem gdzie 
tego zachodzi potrzeba, bank  wydaje srebro. W  tym celu bank  
ogłosił we czwartek, że: d la zaspokojenia potrzeb handlowych 
jeszcze przed miesiącem wypuścił bank  265 miljonów franków 
w banknotach , z tych 15 milj. w sz tukach  50 fr., a  50 milj. po 
100 fr., a te raz  przyśpiesza wykończenie nowych sz tuk  25 fr. 
Oprócz tego, pomijając wysłane w tymże czasie do d ep a r tam e n ­
tów 300 milj. w metalu, postawiono do dyspozycji handlu 
i przemysłu paryzkiego 233.600.000 fr. w złocie i s reb rze  —  co 
łącznie ze znajdującemi się w obiegu, nie powinno było dać 
uczuć b rak u  i tylko szkodliwie rozprzestrzen iona obawa, cy rk u ­
lację m e ta lu  wstrzymała. Celem możliwego wydzielenia takow e­
go potrzebującym  na konieczne opłacanie robotników, u rzą d za ­
ne zostały  przry każdym  kom isarzu policyjnym b iu ra  do s p r a ­
wdzania po trzeb  żądających. W  tymże dniu ogłoszony został 
wykaz bankowy, z którego dowiadujemy się, że od 11 do 18 
b. m. przybyło biletów w obiegu o 84 milj., a  od 4 b. m. o 141 */2 
milj. zatem ogólna cyfra wynosi 1 6 6 7 ' /3 milj., n a to n ra s t  zapasy 
gotówki zmniejszyły się o 122 milj.; obecnie więc je s t  9 0 6 >/2 
milj., kiedy 4 b. m. było 1.096.800.000 fran. Powiększenie się 
portfelu o 168 milj. i zaliczeń na papiery o 2 .750.000 dowodzi, 
że Bank wysila się, żeby handlowi i przemysłowi ta k  w Paryżu  
ja k  i na prowincji przyjść z sku teczną pomocą.

Obok wykazu banku francuzkiego ciekawe są także  cyfry in­
nych banków:

Angielskiego z d. 18 b. m.

gotówka w kasie . . Ł. 19.785.988 ( - f  705.292)
bilety w obiegu . . „  23.536.030 ( — 244.710)
rezerw a  biletów . . „  10.276.425 ( +  826.840)

Pruskiego z d. 15 b. m.

gotówką i w sztabach . . . . tal. 99.082.000
p o r t f e l .................................................. 9 5 112.322.000
w zaliczeniach na papiery. . . 9 5 23.292.000
w papierach publicznych . . . 9 9 19.799.000
biletów w obiegu.............................. 5 9 195.977.000

Austrjackiego Narodowego z d. 17 b„m .

gotówką w k a s i e ......................... guld. 115.063.068
w wekslach pła tnych m e ta le m . 5 5 32.607.174
portfe l................................................. 5 5  . 111.492.901
w z a l i c z e n ia c h ............................... 9 9 46.519 300
w papierach publicznych. . . 9 5 10.4OTO0O
biletów w o b i e g u ......................... 1 5 313.845.000

W  B erlin ie , j a k  wyżej powiedzieliśmy, nadzieja blizkiego z a ­
kończenia wojny je s t  przez giełdę, a raczej przez spekulantów 
wyzyskiwaną i niemal dążnością ta m  je s t  odzyskać k u rsa  jak ie  
przed wypowiedzeniem wojny były. Czy się Berlińczycy nie zwo­
dzą, to czas pokaże. Obecnie jednak  wszystko zwolna przybiera  
dawną postać; wprawdzie nie pozwalają jeszcze trasować na sie­
bie w długich term inach, ale za pewną ewikcją akcep tu ją  już  
terminy średnie i p rzy jm ują  dyspozycje krótkie. Gotówka coraz 
liczniej wstępuje w działalność i skup  weksli pierwszorzędnych 
domów nie podlega już żadnym trudnościom przy stopie 4 V2°/0. 
B ank  też zniżył stopę na 6 %  od weksli, a na 7 %  od zastawów. 
O broty  jednakże  przy całem ożywieniu g ie łdy i przy wznoszą­
cych się kursach ,  są m ałoznaczne z wyjątk iem  papierów speku ­
lacyjnych, które zawsze dominowały. Te to papiery, pochodzące 
z różnych państw E uropy  i Am eryki, n ad a ją  tak  silną powagę 
giełdzie berlińskićj, że wszystkie inne gie łdy muszą dzielić się 
z jej uczuciami i w parze  z nią obniżać lub podwyższać ku rsa  
swoich własnych papierów. Nie pom ogą tu  żadne wysilenia 
przeciwne, ani poszukiwania innych źródeł do wytworzenia k re ­
dytu. Berlin ma u siebie ta k  wielką ilość obcych papierów, że 
spostrzegłszy w danym kraju  tylko lekką  różnicę w kursie,  n a ­
tychm iast poleca telegraficzne sprzedaże,  k tó re  w jednej chwili 
n ie tylko że kursa  zrównoważą, ale je  jeszcze uczynią niższemi 
ja k  na  giełdzie berlińskiej.

W  podobnej zależności znajduje się i g ie łda  wiedeńska. Z na ­
tu ry  swśj niemiecka, tem  łatwiej dzieli się uczuciami giełdy b e r ­
lińskićj, a  nawet ją  przewyższa przez ciągłe zakupy swych papie­
rów w Berlinie, do czego mnogość kapitałów prywatnych  i uży t­
kowane już miljony w bankach prywatnych, do zapam iętałych spe- 
kulacij drogę u ła twiają. Nie zapuszczają się tam wprawdzie w d łu ­
goterminowe zobowiązania, ale i dwutygodniowe zaangażowanie 
się, w razie jednej serjo w ygranej batalji F rancuzów, przyczyni 
się nieochybnie do wielkich s tra t ,  albowiem wszystkie pap iery  
stoją te raz  w Austrji znacznie wyżej, aniżeli to miało miejsce 
podczas wojen poprzednich. Dla akcij i obligacij dróg żelaznych 
może być jeszcze do obniżenia ku rsu  teraźniejszego i ten  powód, 
że zbiory w Węgrzech wydały rez u l ta t  wCale niezadawalniający, 
a  tu  właśnie, na wielki wywóz zboża z tego k ra ju  do P ru s  i F r a n ­
cji liczono— z czego drogi żelazne nie m a ły  m ia ły  mieć dochód. 
Tymczasem akcje kredytowe przy 255 zyskały  11 gnid., anglo- 
banku  przy 234 są wyżej o 24 guld. F ra n k o -b a n k u  przy 99 
o 12 guld. Karola Ludwika przy 247 o 25 guld. L om bardy  przy 
198 o 11 guld. Obie waluty z powodu zakupów przez berlińską 
giełdę n iektórych papierów, obniżyły się o l ° j 0 ,  a N apoleondory  
zszedłszy na  9,95 o l T/ 2° o

P etersburgską g iełdę  najwięcćj zajmowała w m inionym ty g o ­
dniu waluta francuzka. R ząd  bowiem o tw orzył w P a ry ż u  k fedy t  
d la  kilku towarzystw, mających w budowie drogi żelazne, ścią-
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gając tym sposobem resztę należności przypadającej z tegoro­
cznej emisji obligów konsolidowanych. Do wytrasowania tych 
sum a  vista otrzymało polecenie k ilka domów bankowych w chwili, 
gdy się rozeszła  na  początku wspom niana pogłoska o płaceniu 
w P aryżu  6 %  8%  n ad p ła ty  za złoto. N a mocy tego oddano
we wtorek ogromne sumy po 325 centimów za 1 rubla. Gdy się 
dowiedziano o nieprawdziwości pogłosek, rzucono się ta k  gw ał­
townie do kupna  tej waluty, że w p ią tek  pomimo podniesienia 
się innych walorów, franków wyżśj 312 nie oddawano. W eksle na 
Londyn z 293/ 3 pensów podniosły się do 295/ s, na A m sterdam  
z 145 do 146V2, na H am burg  z 2157* do 2 6 % .  P ó łim perja ły  
trzym ały  się w mierze przy 6,65.

Papiery  publiczne m iały licznych zwolenników ta k  w miejscu 
j a k  i zagranicą, i d latego k u r sa  znacznie się podniosły: premjo- 
wych pożyczek I  em. do 141, a I I  em. do 142, akcij wielkiego 
towarzystwa do 1 3 8 % , te respolskich do 108, listów zastawnych 
do 107.

P o d łu g  ogłoszonego drukiem  „zam knięc ia  rachunków  B anku 
hipotecznego galicyjskiego za rok  1869,” oraz cyfr urzędowych 
podanych w Gazecie Lw ow skiój, nowe czasopismo krakowskie 
P rzew odnik ekonomiczny, daje nas tępujący obraz  czynności wyż 
pomienionego zakładu.

K ap ita ł  akcyjny B anku sk łada  się z 15.000 akcij z w pła tą  
4 0 %  złr .  1.200.000.

Głównym przedmiotem czynności banku  hipotecznego j e s t  
udzielanie pożyczek na  nieruchomości.

Pożyczki te  wynosiły w 1869 i: 
n a  większe posiadłości ziemskie. . z ł r .  2 .376900
n a  realności we Lwowie . . . .  „  202800

„  w Krakowie . . . .  „  60600
„  na pr owi ncj i . . . .  „  4 5 0000— 3.090300

Ogólna sum a pożyczek h ipotecznych w ciągu 2 y 2 la t  istnienia 
B a n k u  na nieruchomości udzielonych wynosi złr.  5 .710.000.

W ysokość, do jakiej pożyczką B anku  H ipotecznego obciążone 
zostały większe posiadłości ziemskie lub realności, z doliczeniem 
poprzednich długów hipotecznych, nie przenosiły 4 4 %  ich war­
tości.

W eksli dyskontowano P o zosta je  w portfelu  
w ciągu ro k u  1869 z końcem  r. 1869

we Lwowie na  sumę złr. 5.140702 599325 c. 57
w K rakow ie......................... 1.366147 128251 „ 57
w Czerniowcach . . . 1.566623 348023 „  24

razem  . 8.073472 1 075600 „ 38
Asygnacij kasowych P o zosta je  w obrocie 

wydano w ciągu r. J869 z końcem  r. 1869
we Lwowie na sum ę złr .  . 4 .588250 1.689100
w K ra k o w ie   1.329450 273700
w Czerniowcach . . . .  505650 127250

razem  . . 6 .423350 2.090050
Obrót komisowego kupna  i sprzedaży efektów wynosił: 

we Lwowie . . . .  z łr.  31.724650
w K ra k o w ie . . . .  „  8.921165
w Czerniowcach . . „  977032 — 41.622847

K asa zaliczkow a udzie liła  Pozosta je  n iespłaco- 
pożyczek w r  1869 nycli w końcu 1869 r.

we Lwowie. . . . złr. 298958 152427 c. 28
w Krakowie . . .  „  102149 36808 „  45
w Czerniowcach . . „  81088 37905 „ 85

razem  . . „  482195 227141 „ 58

G iełda warszaw ska  na ożywieniu się giełd wyżśj wymienio­
nych, oprócz małego polepszenia się naszej waluty, nic nie 
skorzysta ła .  Ten sam zastój w tranzakc jach  ograniczony, z po ­
wodu b raku  gotówki, do najniezbędniejszych potrzeb. T raso ­
wania miejscowe ograniczyły się na dysponowaniu na  Berlin 
w średnich i krótk ich  term inach, za natychmiastowem pokryciem 
się sprowadzanemi z P e te rsb u rg a  i Rygi wekslami, na  Londyn 
albo H am burg  lub za depozytem w papierach; inne dewizy 
sprzedawano już gotowe z powyższych miejscowości, ale ogół 
t ranzakcji  by ł  małoznaczny. O stateczne żądania  były: na Berl in  
a  vista 1 3 5 ' /3% ,  na Londyn  8,23, na Paryż 96,60, na  W iedeń 
109 *.2 % .  W papierach  publicznych jeszcze mniej robiono, 
a  czynione zakupy m iały niemal wyłącznie wyżśj wspomniane 
przeznaczenie. W sobotę żądano: za lis ty  zastawne I  serji 
91,37, I I  serji 90,37, za 5 %  nowe 8 9 1 j3, za listy likwidacyjne 
73,87, za akcje bydgoskie 70.

/•
Obrót kasowy reprezentuje:

we Lwowie . . . .  z łr.  46.059284 
w K rakow ie .  . . . ,,  16.199393
w Czerniowcach . . „  5 .1 7 7 0 6 1 -  67.435738

Filje w B iałś j ,  Tarnopolu  i Samborze, do powyższego bilansu 
nie wchodzą.

Konto zysków i s t ra t  przedstawia nas tępujące pozycje:

Prowizje:
od pożyczek hipotecznych. złr. 51041 0 . 53
od in teresu  komisowego . 95 104451 55 80

Procenta :
od eskoutowanych weksli . 55 99156 5 ? 16
od rachunków bieżących . 55 199625 55 90
od pożyczek z kasy  zalicz. 55 26779 55 68
zysk przeniesiony z r. 1868
ogół zysków

Rozchód:
p rocent od asygnacij k aso ­

wych tak  wypłacony, j a ­
ko tśz  narosły  w ciągu
ro k u  1869 ......................... 95 104720 55 30

procent z rachunku  bież. .
55 8440 95 70

koszta adm in is t rac j i . . . 51 88817 51 97
podatki i należytości r z ą ­

dowe ..................................... 95 17932 55 10
umorzenie kosztów za łoże­

nia i u rządzenia . . . 55 12097 5 f 38
s tra ty  ...............................  . 55 8952 55 50
wątpliwe należytości. . . 55 6400

Po odjęciu tej sumy od ogółu zysków, przewyżka dochodów 
czyli czysty zysk wynosi sumę złr.  234375 c. 99.

Z sumy tej wypłacono w d. 1 stycznia roku  1870 po złr.  4  na
każdą a k c j ę ................................................ z ł r .  60000

Z pozostałśj sumy wydzielono na
fundusż zapasowy 5 % .........................

N a  dywidendę dla założycieli
10%- • •   ...............................................................................

N a tan tiem ę d la  R ady  N adzor-
czśj 5 % .   ...........................................

Na tan tiem ę d la  Dyrekcji i u rzęd ­
ników 5 %  . . . . ..... ...............................

N a  superdiw ideudę przeznaczono 
po złr. 8 od akcji, co czyni
resztę złr. 10785 przeniesiono do zysków roku  następnego.

8718 

., 17436

8718

8718 103590
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Tym sposobem na każdą  akcję przypadło złr. 12, t. j. 1 5 %  od
wpłaconego kap i ta łu .

R e zu l ta t  to  bardzo pomyślny, pomimo bowiem wygórowanych 
kosztów administracji ,  k tóre w dwóch rubrykach

Płace . . . .  z łr.  43185 c. 07
Różne wydatki . „  45632 „  90

Razem  . . „  88817 „ 97 wynoszą

pomimo wysokich kosztów urządzenia i założenia, których am or­
tyzacja pochłania na  rok  1869 sumę złr.  12097 c. 38;

pomimo nareszcie dywidendy dla założycieli 1 0 %  czystych 
zysków, sumę 17.436 złr. wynoszącej, akcjonarjusze otrzymali 
1 5 %  od wpłaconego kapi ta łu .

W  sprawozdaniu  powyższem dwie głównie pozycje dochodów 
godne są uwagi, a mianowicie: prowizja od pożyczek hipo te­
cznych, oraz procenta od weksli skupywanych, od rachunków 
i od pożyczek z kasy zaliczkowśj. Pozycje te  przynoszą dochodu 
z ł r .  376600 i świadczą.o rozszerzonej działalności banku ,  p rzy­
noszącej korzyść znamienitą  zarówno dla akcjonarjuszów jako  
też i dla kraju. Działalność ta  bowiem zasila rolnictwo, ożywia 
przem ysł i handel, czyni k re d y t  tańszym i wprowadza go tam, 
gdzie dotąd ty lko w formie lichwy był znanym.

HANDEL CZECH PRZEZ ELBĘ
w  1868 i 1869 r.

Ożywione stosunki i obroty w osta tn im  upłynionym  roku ,  o d ­
działały  w ogóle nader  pomyślnie na ruch  handlowy rzeki Elby, 
tój ważnej ar te r j i  w międzynarodowej wymianie, a w szczególno­
ści i na handel wywozowy Czech samych. Pomyślne te rez u l ta ­
ty, tem bardziej godne są uwagi, że E lb a  spółzawodniczy z li- 
cznemi linjami dróg żelaznych, a żegluga jej prócz nadm iernych 
ce ł  i opła t,  nieraz walczyć m usiała  ze zbyt nizkim stanem  wody.

P rzez  m. Schaudau (na granicy Czech i Saksonji)  w r. 1868 
przeszło towarów 11.003268 centnarów celnych, zaś w 1869 r. 
13.090643 cent. Przez W ittenberge  w 1868 r. 14.685674, 
w 1869 r. 16.146317 cent. celn. W  ogólnym tym przyroście ru ­
chu handlowego znaczny udział przypada na Czechy; a głównie 
w węglu brunatnym  wyprawianym z Aussig do M agdeburga 
i w drzewie budulcowem odchodzącśm przeważnie do Saksonji, 
a  po części i dalej w dół rzeki aż do H am burga .  Ogólna masa 
towarów k tóra  przeszła przez Schaudau  z Czech i do Czech wy­
nosiła w 1868 iv 10.969426, w 1869 r .  13.062761 centnarów 
celnych.

Najważniejszemi a r tyku łam i handlu  wywozowego Czech, są: 
węgiel b runatny, budulec i drzewo opałowe, zboże i nasiona 
strączkowe, świeże owoce, owoce suszone, grafit, syrop, węgiel 
kamienny, nasiona oleiste, feldspat, k o ra  drzewna, szkło i tow ar 
szklanny, makuchy, węgiel z kości, m ąka  i inne m łynarskie  p rz e ­
twory, kwas siarczany, zapałki i piwo. N ajwiększa część tych 
produktów i towarów w yładow ywaną bywa między Schaudau 
i 'Wittenberge, nie wiele zaś tylko idzie dalśj do samego H a m ­
burga.

Głównemi ar tykułam i przywozu do Czech, czyli w górę rzeki 
Elby, są po części różne zamorskie płody, sprow adzane z H a m ­
burga; najważniejszym je d n ak  je s t  s trasfurcka sól kamienna, 
w ysy łana  z Schónebeck w górę rzeki do Aussig. Ilość towarów 
przywiezionych do Czech przez Elbę, wynosiła w 1868 r. 542611 
cent., w 1869 r. 751689 cent. celnych. Do najważniejszych a r ty ­
kułów  przywozu należą: sól kam ienna, cement, buraki suszone,

sia rka ,  ryż łuskany ,  surowiec żelazny, soda, drzewo farb iersk ie ,  
węgiel kamienny, żywice rozmaite ,  łupek  dachowy, sa le t ra  chili j­
ska, fab rykaty  m łynarskie, baw ełna surowa i kawa.

Z  cyfr powyżej przytoczonych widać, iż pomimo przeszkód 
z jak iem i walczyć m usia ła  żegluga na  rzece Elbie ( ' ) ,  handel 
czeski tą  rzeką  przedstawia wzrost ciągły. Obok tego zaznaczyć 
jednak  wypada, iż sama żugluga i t r a n sp o r t  towarów, coraz się 
bardziej z r ą k  Czechów wymyka, a przechodzi w ręce niemie­
ckie ze szkodą naszych pobratymców. Gdy bowiem w r. 1865  
z ogólnego ruchu  żeglugi, na flagę czeską przypadało jeszcze 
44 ,3 °, o, w 1869 już tylko 36, '  % .  W  szczególności zaś w żeg lu­
dze w górę rzeki, p rocen t ten w 1865 ro k u  wynosił 61,7, w 1869 
roku , tylko 55,C P rzyczyną  tego niepomyślnego objawu, nie by ­
ły, rzecz pros ta ,  własności biegu rzeki, jednak ie  dla wszystkich, 
lecz większa ruchliwość Niemców, wszędzie się wciskających 
i rozpościerających po naszych słowiańskich ziemiach. Do tego 
niepomyślnego obro tu  rzeczy głównie się  przyczyniają szypro­
wie m agdeburscy , prowadzący, ze swemi wielkiemi i silnie zbu- 
dowanemi s ta tkam i samodzielną żeglugę; gdy tymczasem czescy 
szyprowie, są, rzec można, pomocnikami ty lko i robotn ikam i 
handlarzy  drzewa i węgla kamiennego. Zaprow adzony w żeglu­
dze niemieckiej udział robotników i kierowników w zysku, p rzy­
czynia się nie pom ału  do wzorowego jej prow adzenia  i powodze­
nia ich flagi. Byłoby do życzenia, aby zwyczaj ten zaprowadzony 
został i w czeskiej żegludze.

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodarczych 
w W. Ks. Poznańskiem.

Towarzystwo to w r. 1869 liczyło ogółem członków 489 z r o ­
czną sk ła d k ą  1836 ta larów.

Kasa główna wykazuje za czas od 21 lu tego 1869 r. aż do o s ta ­
tniego grud. tegoż roku  dochód następujący: rem anen tu  1318 tal., 
ze sk ładek  od członków 961 tal., za kupony od listów zastawnych 
należących do funduszu żelaznego 538 tal., odsetki od składów 
w banku Bniński, Chłapowski, P la te r  i t. p. tal. 8; razem  tal. 
2825. N a rozchód policzono: kosz ta  adm inistracji 226 tal.,  
wsparcia zwyczajne urzędnikom gospodarczym 581 t a l , wspar­
cia em erytalne dla wdów i b. urzędników gospodarczych 144 tal., 
zakupienie listów zastawnych do funduszu żelaznego 1392 tal., 
drobne wydatki 27 tal.; rem a n en tu  w gotowizuie pozostało 
453 tal. R em a n en t  ten umieszczonym je s t  w banku  Bniński,  
Chłapowski, P la te r  i Sp. ja k o  fundusz procentu jący  się po 4 od 
sta, a s łużący  na pokrycie wydatków bieżących adm in is tracy j­
nych i w sparć  ta k  czasowych ja k  emerytalnych. F u n d u sz  że la ­
zny k tó ry  z końcem r. 1866 wynosił w 4 %  lis tach zastawnych 
Nowego Ziemstwa kredytowego 12600 t a l ,  podniósł się w r. 
1869 do sumy ogólnej 14200 lat. Towarzystwo w tym ro k u  przez 
udzielenie wsparć em erytalnych dopełn iło  ostatnićj swej obietni­
cy i zobowiązania względem członków zwyczajnych. P rócz tego, 
biuro Tow arzystwa u ła tw ia  s to sunk i oficjalistów z pryucypałam i. 
W  1869 roku  62 chlebodawców poszukiwało  prawie wyłącznie 
n ieżonatych urzędników, z oficjalistów i członków tow arzystw a 
zg łosiła  się ta k a ż  liczba, w celu znalezienia zajęcia.

Do zarządu  głównego Towarzystwa należeli pp. Szułdrzyński,  
H .  Szuman, D ługołęck i i Dreszer.

(>) Niedawno urzędowa Wiener Ztg. o g łosiła  układ zawarty w d. 22 czer­
wca r. b. pomiędzy Austrją a Związkiem północno-niemieckim znoszący 
wszelkie dawniejsze c ła  i opłaty od żeglugi na rzece Elbie.

Dodntek.



Dodatek do N-ru 34-go „Merkurego’’ z 1870 r.

PORÓWNANIE DOCHODU DRÓG ŻELAZNYCH
za m. lip ie c  1870 r.

A. N a  d ro d z e  że la z n e j Warszawsko-Wledeńskiej d o ch ó d  w ynosił:
w r. liSlO  w r. 1869

Z  p r z e w o z u  o s ó b ..................... rubli 1 ’0 .407 ,  27 84 .275 ,  3 5 ' j
—  t o w a r ó w   „  1 6 0 . 0 2 2 , 4 5  1 37 .215 ,  3 9 ' 3

Z  ró ż n y c h  ź r ó d e ł   „  1 0 . 9 1 7 , —  1 1 .9 4 5 , 78

R a z e m   „  2 8 1 .3 4 6 7 7 2  23 . '1 .436,53
W  r . 1870 więcej O r s .  4 7 .910 ,  19.
O d  p o c z ą t k u  s t y c z n i a  d o  k o ń c a  l i p c a  1870 r o k u  d o c h ó d  w ynos i :

rubli 1 ,698 .558 ,  3 3  
W  t y m  s a m y m  c z a s i e  w  r .  1869 d o c h ó d  w y n o s i ł  . „  1.488 253 .  0 8 ' / ,
Z a t ś m  więcej w r o k u  1 8 7 0 ................................................  „  2 0 8 .8 0 5 ,  2 4 '/a

B . N a  d ro d ze  że la z n e j Warszawsko-Bydgoskiej d o ch ó d  w ynosił:

w r. 1870 ror. 18 6 9
Z  p r z e w o z u  o s ó b  ................. rubli 3 0 .4 6 1 ,  7 7 ‘/a 2 3 .5 9 9 ,  46

—  t o w a r ó w   „  2 7 .8 3 8 , 53  2 4 .1 1 5 ,  5 0 '  a
Z  r ó ż n y c h  ź r ó d e ł ........................  „  8 .048 ,  0 2  6 . 3 9 0 , 5 1 ' / ,

R a z e m  ................... „  66^348, 3 2 1/ ,  5 4 .1 0 5 ,  48
W  r o k u  1870 więcej o r s .  12.2 1 2 , 8 4 ' / s .
O d  p o c z ą t k u  s t y c z n i a  d o  k o ń c a  l i p c a  1870 r o k u  d o c h ó d  w y n o s i :

rubli 4 5 1 .7 1 4 ,  1 4 '  3 
W  t y m  s a m y m  c z a s i e  w r .  18 6 9  d o c h ó d  w y n o s i ł  „  331 .470 ,  09
Z a t e m  w r .  1870 w ię c e j ...................................................................  1 20 .214 ,  05 '/a

W iadomości bieżące.
— Bilans Banku Handlowego  w Warszawie, po włącznie 31 

lipca r. b. wykazuje: w kasie rs. 333.039,54; zaliczenia wymagal­
ne na żądanie banku  rs.  155.597,50; weksle skupione i do in k a ­
sowania rs. 152 .107 ,38% ; pożyczki na  zastaw  pap. publ. rs.
33.472; papiery pub. własne rs. 27.393,36; korespondenci,  za li­
czenia rozm. i t. d. rs. 49.153,55. W  stanie biernym: kap i ta ł  
zak ł . ,  wnioski 3 0 %  i 2 0 % ,  razem  rs. 484.700; wkłady na  r a c h u ­
nek przekazowy rs. 255 .111 ,34 ; korespondenci i rozmaici rs.
10.952. Z cyfr tych widnieje, że bank posiadał  do rozporządze­
nia z wniosków i wkładów rs. 739.811,34, uży ł zaś tylko do 
obro tu  rs.  390 .330 ,7 9 ' /2; spoczywa zatem  bezczynnie około rs.
350.000. F a k t  ten  świadczący o pewnem uśpieniu w obrotach 
banku  handlowego, przypisać zapewne należy zastojowi chwilo­
wemu interesów spowodowanemu wojną, sądzimy bowiem że 
w normalnych s tosunkach, środki jakiem i bank  oddawać może 
usług i publiczności nie są wyższe nad  potrzeby krajowego 
p rzem ysłu  i handlu, a n ieustanny i możliwie wielki ruch nagro 
madzonych kapitałów, leży w in teresie w łasnym  akcjonarjuszów.

—  Odezwy reprezen tan tów  naszej spółki jedwabniczój zasłu­
gują na  energiczne poparcie  wszystkich przyjaciół rozwoju eko ­
nomicznego kraju .  Doświadczenie nauczyło , że przem ysł ten

STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

r i w W a r s z .  .
1 01 .<•„ ,}w e x l i  k r a j .  { w  L o d z i  . .
1. Skup.  o r t f e l j  ( w W ł o c ł .  .

’ „  * w L u b l i n i e .
„  z a g r a n i c z n y c h  . . .

2. Zaliczenia na papiery pub liczne ....................
i • )“ ) w e ł n y .

3. Pożyczki na  z a s t a w i  w a r o w  jM i n .  to w .
{ k o s z t o w n o ś c i  ____

4. Otwarte k re d y ta .................................................
M o n e t y  s r e b r n e ................................

5 K a s a )  . >> z i o t e .........................................
1  B i l e t y  B a n k u  P o l s k i e g o .................
'  , ,  K r e d .  C e s a r s t w a ...............

Ł ą c z n i e  ( 5 ) ...........

;| w d .  13 s ie r p .
w c i ą g u  t y g o d n i a

w  d .  2 0  s ie r p .p r z y b y ł o | u b y ł o
r u b 1 i

2 .6 8 7 .3 4 8 .  18 1 2 1 5 6 2 ,2 5 3 5 9 8 4 1 ,  36 2.449.1 69,  07
50 1 .7 1 9 ,  1 0 ' / , . 5 0 1 .7 1 9 ,  1 0 '  2
4 6 4  7 8 6 , 3 7 4 6 4 .7 8 6 ,  37

2 .0 0 0 ,  . . 2 .000 ,  .
1 4 7 . 2 7 2 ,3 6 103802 ,  28 . 2 5 6 . 0 7 4 ,  64

i 6 30 .850 ,  . 3 7 3 9 0 ,  . 2 2170 ,  . 6 4 6 .0 5 0 ,  .
j 469 006 ,  45 8661 ,  32 2 6 1 3 1 ,  32 4 5 1 .5 3 6 ,  45
j 1 2 6 . 0 1 2 ,5 2 1 124, 13 2 9 0 4 ,  13 124 .232 ,  52

28 5 .7 9 1 ,  493 ;4 62 2 6 ,  26 279  565 ,  2 3 ’/*
4 . 9 7 2 . 4 0 5 , 0 4 3 2 2 4 9 4 , 7 6 6 7 2 6 7 8 ,  09 4 .6 2 2 .2 2 1 ,  71
2 .5 6 8 .9 5 8 ,  35 2360 ,  9 4 ' / 2 2 5 66 .597 ,40 ' / . ,

4 3 .7 3 0 ,  79 4 3 .7 3 0 ,  79
3 4 1 .1 0 0  . 5 0 9 0 0 ,  . , 3 9 2 .0 0 0 ,  .

1 .36 7 .6 6 1 ,  . 3 4 7 1 2 7 ,  . 1 .71 4 .7 8 8 ,  .

4 .3 2 1 ,4 5 0 ,  14 3 9 5 6 6 6 ,  0 5 ' / s 1 4 .7 1 7 .1 1 6 ,  1 9 ' / j

mógłby się łatwo i z powodzeniem przyjąć u nas, stać się ważną 
gałęzią przemysłu rolniczego i obfitem źródłem bogactwa krajo­
wego. Przypom inamy że subskrypcja na akcje spółki otwartą 
jest do dnia 7 września, w którym to dniu odbędzie się Zebranie 
ogólne akcjonarjuszów, mające postanowić o przyszłym losie  
spółki. Spodziewamy się, że dotychczasowe usiłowania spółki 
nie zostaną bezowocne.

Zarząd drogi żelaznej W arsz.-Terespolskiej powziął bar­
dzo chwalebne postanowienia, zasługujące na naśladownictwo, 
mocą którego opłata transportowa za przedmioty przeznaczane 
na tegoroczną wystawę rolniczą w Warszawie, zniżoną została  
do połowy.

— P rz ez  czas t rw an ia  wystawy petersburgskićj,  zwiedziło j ą  
osób 321.897. D ochód za wejścia uczynił rs. 91.394.

—  W ed ług  GoPta U rzęd.  d ep a r tam en t  poczt zamierza p rzed ­
stawić projekt zaprowadzenia listów trojakiego rodzaju: prostych, 
assekurow anych  i rekom endowanych. Z niektórerai państwami 
Zachodu zaw arte  być mają konwencje pocztowe w celu zaprow a­
dzenia bezpośrednich stosunków pocztowych między Rosją a rze- 
czonemi państwami.

Wystawa warszawska 1870  r. W ystawcy zagraniczni, jak  
pisze Gaz. R olnicza , na pewno będą mogli wziąść udział w t e ­
gorocznej wystawie naszej, bez prawa jednak  do nagród w pie­
niądzach i medalach. Podajem y tę wiadomość w myśli, że ro ln i­
cy za granicami Królestwa mieszkający, zechcą nadesłać coś na 
wystawę i przyczynić się tern nietylko do jej uświetnienia, ale 
nawet do zrobienia przysług i naszemu rolnictwu, przez możność 
porównania wytworów i płodów rozmaitych miejscowości. Liczba 
też medali na tegorocznćj wystawie warszawskićj ma być m niej­
sza j a k  dawniej. Rzecz słuszna ze wszech miar. Zbytn ia  bowiem 
mnogość nagród, odejmuje wysokie do nich przywiązywane zna­
czenie, coby zupełnie celowi nie odpowiadało.

P. P inkus  Rozenberg , kupiec I  giidji, w d. 13 maja o trzy ­
mał pozwolenie od rządu  na dopełnienie robót p rzygotow aw ­
czych pod kolej że lazną z W arszaw y do Modlina.

—  M ołdawska droga żelazna  z R om anu  do Galaczu, najpó­
źniej w miesiącu wrześniu r- b. oddaną zostanie do publicznego 
użytku. Podobnież linja Galacz B ukaresz t ,  prócz mostu na S e ­
recie, k tórego budowa dłużej się przeciągnie. Tak więc we wrze­
śniu czarnomorski port Galaczu połączony zostanie bezpośred­
nio linją kolei żelaznej przez Lwów, Kraków, W rocław i Poznań 
z portem  bałtyckim Szczecinem.

N ow a szkoła rolnicza.  W Żabikowie pod Poznaniem  z a ­
k łada  się nowa szkoła rolnicza, w majętności hr. A ugusta Ciesz­
kowskiego, k tóry  na zakład ten, znaczny ofiarował fundusz. 
Prócz tego inne zapisy, sk ładk i i zobowiązania m ają  dopełnić 
potrzebny k ap i ta ł .  Celem szkoły będzie kształcenie dobrych ro l­

ników i w ogóle podnoszenie go­
spodarstwa wiejskiego. Będzie to 
jedyna  szkoła  w Poznańskiem za­
łożona i podtrzym ywana prywatne-  
mi funduszami.

—  Ekonom isty  zeszyt IV, V  i V I 
za k w ar ta ł  I I  gi 1870 roku, wkrótce 
wyjdzie na widok publiczny.

Sprawozdanie tygo­
dniowe.

Gdańsk 20 sierpnia. Pogoda 
zmienna, po większej części dżdży­
sta  i zimna. W ia t r  zachodni.

W Anglji południowej żniwo 
pszenicy n a  ukończeniu. Ziarno



w ogóle je s t  piękne, lecz nie zawsze w dobrej kondycji,  gdyż p o ­
goda w czasie żniw nie była bardzo pomyślna. Jakkolwiek te ra z  
jeszcze je s t  zawcześnie sądzić o rezultacie sprzętów całej Anglji, 
to  jednak  powszechnie ustaliła się opinja, że zbiorą daleko wię- 
cćj pszenicy niż w zeszłym roku, i d la tego na wszystkich placach 
pokup  je s t  nader  słaby. S ta ra  pszenica angielska pomimo bar  
dzo małego dowozu, była w pierwszych dniach o 4 szylingi ta ń ­
szą niż w zeszłym tygodniu, a towar zagraniczny tylko przy 
ustępstwie 2 do 3 szyi. znajdował odbiorców w mniejszych par- 
tjach. Dowozy z Ameryki nie usta ją  i w tym tygodniu znajdowa 
ło się na  morzu około 700.000 kwarterów. W drugiej połowie 
tygodnia targi miały lepszą tendencją, lecz znaczniejszego pod­
wyższenia nigdzie nie notowano.

Jęczmień o 1 szyling na kw arte rze  tańszy. Groch zaniedbany.
W e F rancji  tranzakcje  zbożowe prawie zupełnie ustały. Młyny 

przy małej wodzie słabo p racu ją  i kupu ją  tylko o tyle o ile n ie­
zbędne potrzeby tego wymagają, sprzedających zaś je s t  wielu, 
gdyż każdy chciałby zebrać cokolwiek pieniędzy; ztąd ceny psze­
nicy z dnia na dzień s łabną i w tym tygodniu na większej części 
placów cofnęły się o 2 fr. 50 cent. na 120 kilog.

Żyto mało żądane a nawet przy  ustępstwie 70 cent. na 115 
kilog., tylko w bardzo m ałych par t jach  znajdowało kupców.

Na naszym placu, w przeciągu tygodnia pszenica była w ogóle i 
zaniedbaną i częściowo tylko zna jdow ała  odbiorców w exporte- 
rach ,  którzy w sku tek  obniżenia f rach tu  morskiego, s ta ra l i  się 
ładunki swe uzupełnić. Żyto cokolwiek wyżej j a k  w zeszłym 
tygodniu. Groch i jęczmień bez zmiany.

Rzepik cokolwiek w cenie się podniósł.
Sprzedano w tym tygodniu  pszenicy centn. — , czyli ton 

— , żyta cent. — , czyli ton — ; jęczm ienia  centnarów  — 
czyli ton — . grochu cent. — , czyli ton — .

Płacono za 2.000 U  wagi celnej, czyli j e d n ę  tonnę:
P szenicy  białej s tare j (wagi hol. — do — )  tal. — srgr. — 

do tal — srgr.  — , czyli za korzec warszawski (wagi pols- — do 
— ) złp. -  gr. — do złp. —  gr. — .

Pszenicy  wysoko-pstrej (wagi hol. 127 — 130 tal. 61 s rg r .  10 
do tal. 64  srg. czyli za korzec warsz. (wagi pols. 239 do 245) 
zip. 44 gr. 13 do złp. 46 gr. 13.

Pszenicy  ja sno-ps tre j  (wagi hol. 124 — 128) tal. 58 srgr.  — 
do tal. 62 srgr. — , czyli za korzec warsz. (wagi pols. 233 do 
241) złp. 42 gr. 7 do złp. 44 gr. ‘28.

Pszenicy  pstrej (wagi hol. 122 —  128) tal. 50 s rg r  —  

do tal. 57 srgr.  — , czyli za korzec warsz. (wagi pols. 237 do 
241) złp. 36 gr. 6 do zip. 41 gr. 12.

Ż yta  krajów, (wagi hol. 120— 124) tal. 42 srgr.  20 do tal. 44 
srgr.  20, czyli ze korzec warsz. (wagi pols. 2 2 6 — 233) zip. 29 
gr.  23 do złp. 32 gr. 13.

Ż y ta  pols. (wagi holen. 120 — 122) tal. 39 srgr.  10 
do tal. 40 srgr.  10, czyli za korzec warsz. (wagi poi. 2 2 6 — 230) 
złp. 27 gr. 14 do złp. 28 gr. 5.

Jęczm ienia  (wagi hol. 105 do — 110) tal 35 srgr.  do 
tal.  36 srgr. ,  czyli za korzec warsz. (wagi pols. 197 do 207) 
złp. 21 gr. 12 do zip. 22 gr. 3.

Grochu  tal. 35 s rg r .  — do tal.  42 sgr. — , czyli za korzec
warsz. złp. 26 gr. 25 do złp. 32 gr. 7.

R zepiku  stos. do ga tunku  tal. 80 srgr. 15 do tal. 98 srgr.  20,
czyli za korzec warsz. złp. 49 gr. 12 do złp. 60  gr. 17.

Kursa zamian: Amsterdam — , H am b u rg  — , Londyn
— , Paryż — , Warszawa — , Wiedeń — .

A leksander M akow ski i spółka.

C e n y  t a r g ó w  w a r s z a w s k i c h ,  

od dnia 14 — 20  sierpnia r . b.

Pszenicy  czetwert od rs. 10,08 do rs. 10,80. Ż y ta  czet. od rs. 6,40 
do rs. 6.48. Jęczm ien ia  czetwert od rs. 4,52 do 4,60. Owsa czet, 
i-s. 3 ,60 do rs. 4,08. G ryki czet. rs. — . R zep iku  rs. — . G rochu  
polnego  czet. rs. 5,76 do — . Grochu cukrowego czet. rs. 7,20. 
K asza  jag lana  rs. 12,00, jęczm ienna  rs. 6,40, gryczana gruba  
rs. 10,08. M ąka pszenna  (000) pud od rs. 2,30 do 2,35, (00) pud 
od rs. 2 ,10 do 2,15, N. I pud od rs. 1,80 do 1,85, N. II pud 
od rs. 1,35 do 1,40. M ąka ży tn ia  N. 1 i II pud rs. 1,15 do 1,25. 
K arto fli czet. 1,68 do 1,92. S ia n a  pud kop. 2 7 ' /a — 35. S łom y  
pud kop. 2 2 y 2 do kop. 2 7 ‘/ 2- O kow ity garniec od rs. 1,30 do 1,34.

KURSA GIEŁDY.
dnia  24 sierpnia 1870  roku.

1. Papiery  i»i«blic*ne.
a )  R z ą d o w e .

Obl igi  S k a r b ow e  (r. loo. t so soo) .
. [Obl i ga cj e  c z ą s t k .  ( z ł .  5001 z kup.  

2  j c e r t .  ban n aob l .  c z . A ( z . 3 o o )  z k .

! )  „ .  fl (* .800) !
^  jDow. K om.  Cen.  L i k .  (róż.  sumy)  

L i s t y  l i k w . f r .  1 0 0 . 2 5 0 . 5 0 0 .  looo)  
k u p o n ..........................

5 - tu p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ................
P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r

z 1866 1.

M e t a l i k i  ( 300) | s i e j o w e '  !■'. 
B i l e t y  b a n k u  P a ń s .  ( 100  i w y ż e j )

b) Tow arzys tw  i Spó łek .

L i s ty  Z a s t .  ( 3 0 ,  7 5 .  1 5 0 .  750 .  3 0 0 0
ser.

k u p o n  .......................
[Listy zas tawne n ow e  z r .  1869 . .
1 k u p o n . . .
tObl igi  T o w .  Kred.  Z i e m s k i e g o . . .  
j A k c j e  l i r .  Ż e l .  W - W .  ( 1 0 0 ) . .

„ W - B .  ( 1 0 0 .  15 0 ) .  
f „ „ T e r e s p .  (1 0 0 ) .
Obl igac je  „ „

‘A k c j e  „ L o d z k .  ( 1 0 0 ) .

.. (Ruskie  l i sty z a s t a wn e . _....................
3 ( A k c j e  0 1 .  T o w .  l ir .  Ż.  ( 1 2 5 ) . . .  
^  ( O b l i g a c j e  „  ,,  ..............

a. H e s  Ir.
B e r l i n ............... (Tal .  Kio)
G d a ń s k   ( 1 o o)
11 am bur g . . . (M.  B.  30 o)
L o n d y n ...........  (L.  1)
P a r y ż  ( K r a n . 300)
W i e d e ń . . .  . (Gul .  1 50) 
P e t e r s b u r g . . (Ru b.  100 ) .

3. M o n e t  y.

P ó ł i m p e r j a ł ........................................
N a p o l e o n d o r ......................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i .........................
R u b e l  s r e b r n y ..................................
T a l a r  p r u s k i ......................................
Gulden aus t rj acki  (papierowy)

W a r s z .  L o n d y n  P aryż  Wi e d .  
S T O P A  i bankowa:  6 %  5'/. 5 6

fjS to-
I Pa

° //o

" J
(p a r i )

Żądano j P ł ac o no
I'tosil- |  
n e k (1 o i 
r o w n i 

la 100

R  u b  1 e
4 100 *
4 75 • .
5 45 .
0 30 ! I .
5 3 0 • .
0 1 0 0
4 10 0 74 ,25 73 ,92 7 3 ,J/ 10

: j
° ,9 a2/ , •

5 100
5 100 •
5 • .
4 100 .
4 100
5 100

4 100 91 ,8 2 91 ,32 913/lo
i 100 90 ,57 90 ,07 9 0 ‘/i«

0 ,67  V 9
100 89 88 ,5 0 88  *,/ a

0,75
5,175 100
iliw. 60

4 100 72

5 100
5 100
5 100

5 100
5 125

i'h 100

92 ,8 5 7 121,27 121,05
92 ,857

140,855
6,304 8 ,20 8,18

7 5 ,2 1 4 9 7 ,5 0
92 ,857 98 ,55 V

100 9 8 ,5 0 98

♦

5 , 1 5 .
5
3
1
0 , 9 2 .8 5 7
0 ,6 1 .9 0 5

S K U PU ilg ie tdow a: 4 ' / j

B e r l in  P e te r .  
6 8Va

4 ' / j  —

Amst.
5'/,

5

Hamb.
5
4
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